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KURYER LITEW SKI
u> W iln ie  w  Poniedziałek dnia 20 Lutego v. <f. 1822 roku .

------------------  ' M M W  • • ----- -------------

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Jd arszaw a d n ia  29 lu tego .

[K u .tV a r . iH .  Part ra e z y ł m ianow ać W .tg .  T u r -  
h u la  k? .m erjunkra  d w o ru  K ró le s tw 'a  Polskiego, d y ­

re k to re m  nacze lnym  ka n c e la ry i s e k re ta rya tu  stanu.
W c z o r a j  rano  p rzen iós ł się do w iecznośc i ś. 

p . J W .  Jan H ra b ia  M a ła ch o w sk i Senator W o je ­
w oda, kaw a le t1 o rde ru  O r ła  b ia łego i  ś. S tan is ław a 
p ie rw Tszey klassy.

Ogłośzono now ą  L o te ry ą  na m ajętność O sin y  
(N B . n ie  te, k tó re  juz b y ły  puszczone na lo te ryą ), le ­
zącą w  W o je w ó d z tw ie  Sandom iersk iem , w a r te  z ł. 
170,810. P rócz  tego w  g o to w izn ie  44,600 z ł. B ile t 
kosztu je  z ł. 2 ig r .  10. C iągn ien ie  nastąp i wT l is to ­
padzie.

W  K a do m iti d. 10 b. m . T o w a rzys tw 'o  D o b ro ­
czynnośc i W ó jew rództw*a Sandom irskiego dało bał 
m askow y na ko rzyść ubogich, b y ła  to  św ie tn a  za*- 
bawra, ozdobiona obecnością n a jz n a k o m its z y c h  ba­
w ią c y c h  w  Radom iu osób.

D n ia  21. J W .  jenera ł i  radca stanu G rabow ski' 
W y jecha ł do Petersburga,

D . 24. Z rió w u S e n ą t K ró le s tw a  Polskiego u t r a ­
c i ł  jednego ze sw ych  członków '. D oszł t tu  w iadom ość 
iż  J W ;  A n to n i H ra b ia  W ołow icz  Senator K a sz te ­
lan, ka w a le r orderów 7 o rła  b iałego i  ś. S tan is ław a 
p ie rw s z e j klassy,, w  dobrach sw o ich  w  W o je  w , 
A ugusto  w sk iem  żyć p rzesta ł. N a pogrzebie z n a j­
d ow a li się d w a j  synow ie n ieboszczyka, m ieszkają ­
c y  za g ra n ic a m i K ró le s tw a , to  jest g ub e rna to r B ia ­
łos tock i, i  E u  sta chi i b y ły  p od pó łko w n ik , p rz y b y ły  
z W .  X w a  Poznańskiego.

X iąze  A d a fti W irte m b e rsk i p rz y b y ł do W a r *  
szawry.

W  hand lu  Czabantt na rogu  u lic y  m io d o w e j 
i  senator sk iey z n a jd u ją  się kopie m edalów  w s z y ­
s tk ich  M on a rchó w  P o lsk i, b ity c h  za S tan is ław a 
Augusta , są one teraz odlewane z k ra jow ego  że­
laza *w Suchedniowie, każda sz tuka  z ł. 1 i  g r. 4 .

P. K a ro l Sorner fa b ry k a n t kapel uszów7, o trz y ­
m a! m edal za w y ra b ia n ie  trw 'a ły c h  kapeluszów .

W  ka n to rze  b ib lio g ra fic z n y m  są do przedania: 
i )  Polskie tłum aczen ie  k ro n ik i .p ru s k ie j M ik o ła ja  
C lrw a ł ko w  skiego, cena z ł. 18. 2) Rękopism a t y ­
czące się, d z ie jów  k o n fe d e ra c ji b a rs k ie j cena z ło ­
ty c h  300. t

O kradz iono  sklep u b o g ic h , zabrano p ra w ie  
w szys tk ie  złożone tam  kosz tow n ie jsze  sp rzę ty , lecz 
baczność po licy  jn a  stuż siad w yna laz ła  , n ie k tó re  
skradzione rzeczy  znaleziono na Tam ce, a n ie k tó ­
re  p rz y  p rze rę b li na W is ie ; p rzez co sprawrcy  te y  
zb ro dn i n ieochybn ie  w yś ledzonym i w k ró tce  zostaną.

F R  A  N C Y Л.
(z G a z . W a rsz .) P a ry ż  d n ia  2 lu tego. Jene­

r a ł  G ro u ch y  m ia ł ońegday p ry w a tn e  w ys łuchan ie  
u  K ró ła .

Z a  j rząd u N apoleoha  (pisze gazeta ham burska1) 
b y ło  ty le  X ią ż ą t i H ra b ió w  wr P a ry ż u , iż  raz  żo ł­
n ie rz  stoj.ący na s traży  p rz y  te a trze  ope ry , zawo­
ła ł  do s ta ng re ta , k tó ry  p a radnym  pojazdem  zajeż­
dżał: S i wotre m a itre  n 'est pas r o i , vous n  y  pas-
serez pas  ł Tesli t w ó y  P a n  n ie  je s t K ró le m , n ie  mo­
żesz tu  jechać.)

S łychać, iż  Panu Dooeday, k tó re go  c ó rk i (jak 
W iadomo) m im o  jego w o li p rz y ję ły  W iarę k a to lic ką , 
p rzy łożono  p is to le t do p ie rs i, a ty m  sposobem p rz y ­
m uszono g b do oddania có rkom  całego p ra w ie  do-

Ćhochi. Należeć m ia ł do t e j  czynnośc i X ią d ż  
Com jueret, k tó ry  jednę z ty c h  pan ienek do w ia r y  
k a to l ic k ie j n a p ro w a d z ił.

Od dnia o o. m . ustaje cenzura, a now e p ra ­
w d  względem  d ru k u  w eźm ie  swróy sku tek . O ka ­
że się w tedy, c z y li p rzep isy  jego śą szkod liw e  ga­
zetom  oppozyćyyny tri , * jak lew a  s trona  tw ie rd z i 
w  izb ie  d eputow anych, g dy  tym czasem  m in is tró w  ie  
zapewniają, i *  celem ic h  n ie  jest ścieśnienie w o l­
ności d ru ku , lecz poskrom ien ie  jey  nadużyc ia  n o - 
w e m i k a ra n i.

O k ó ln ik  p re fek ta  departam entu  M e u rth e  w y ­
raża: „  U w ięz iony  a d ju ta iit  lipodoficet* T e llie r , £
2ggo p ó łk u  p iecho ty , napróżrio  ch c ia ł się zastrze ­
lić ,  a potem  ośw iadczy ł: Z d a je  się. i i  O patrzność
n ie  chce jeszcze mojey śm ie tć i i  każe łn i  żyć, abym  
w y ja w ił  ważne rzeczy ;  uczyn ię  to, i  p o s ta n o w iłe m  
n ic  n ie  u ta ić . D o trz y m a ł s łow a, po w ied z ia ł w s z y ­
stko, 1 w liśc ie  p isany tn do pół ko w n ik a  w у  zn a l 
Swoję zbrodn ią , tw ie rd z ą c , iż  zas łuży ł ńa śm ie rć*

Na seśśyaeh iżby  deputowanych, w dn iach  3o 
i  3 i  s tyczn ia , oraz i  lu tego, t ru d n iła  si§ izba d a l-  
sżemi obradam i o p ra w ie  w zględem  d ru k u . A r t y ­
k u ły  6, 7, 8, 9, i  10 p raw a , stanow iące  k a ry  za 
obrazę i  ta rgn ien ie  się na sądy k ró le w sk ie , w ła ­
dze p raw ne , cz łonków  iż b y  i  duchow ieństw o , po­
m im o  dzielnego opd ru  cz łon ków  le w e y  s tro n y , zo­
s ta ły  m zy je te .

D n ia  6. O dm ien iono  osadę W  B e lfo r t .  S to- 
j-ąoy tum  bata lion  2ggo pó lku  posłano do N ow ego -  
b ry z a k u .  D w a  inne  b a ta lio n y  rzeczonego p ó lk u  
z n a jd u ją  się w  Besanęon. O d dz ia ł 4ogo p ó ik u , 
p rz y b y ł ż S tra sbu rg a , składa osadę w  B e lfo r t.  
N iew iadom o jeszcze, k ie d y  się zacznie sp raw a sp i­
skow ych . O dbyw  ać się zaś będzie w  K a lm a rz e .

D n ia  9. Poseł ang ie lsk i p rz y  dw'orze n aszym  
da ł n iedaw no Okazały bal w' pałacu sw o im , k tó r y  
d a w n ie j,  spodziewając się, iż  M onarcha  jego p rz y ­
będzie do P a ry ż a  i  stanie i i  n ie g o , jak n a jw s p a ­
n ia le j ozdobić kaza ł. K osz tow ne  kob ie tce  ^ n a j­
w iększą  zwrra c a ły  uw agę. Zaproszono p rzeszło  
lóoo  osób, m iędzy k tó re m i b y li  w szyscy  d a w n ie j­
s i i  te ra ź n ie js i m in is tro w ie  nasi.

 ̂X ią d z  P ra d i  ma nad z ie ję , iż  w  L u g d u n it  
będzie o b rany  cz łon k iem  iz b y  deputow anych.

K r ó l  w y d a ł u rządzenie  nakazujące Zaciąg 
4o,ooó lu d z i do w óyska  ż klassy ro k u  1821. P a ry £  -  
dostaw7 i 1079.

M onarcha  z e z w o lił na w y s ta w ie n ie  p om n ika  
d ła  jenera ła  P ic h e g rii.

Sessya izb y  deputowanych  d. 2 b. m . b y ła  
n ie ró w n ie  s p o k o jn ie js z ą , a n iż e li poprzedzające. 
A r t y k u ł  I2 s ty , k tó ry  лѵ raz ie  obe lg i je d n e j z izb, 
daje p ra w o  izb ie  o b rażone j, jeże li w  z w y c z a jn e j 
drodze sądowey sp ra w cy  poszuk iw ać n ie  chce, na 
p r ó s t j  w n iosek jednego z cz łon ków , pow o łać  o - 
brażającego przed swoje szrank i, i  skazać go na 
z w y c z a jn e  k a ry  po fo rm a lnem  uznan iu  go za w in ­
nego; p rz y ję ty  zosta ł, m im o  w noszonych  p rze z  
Pana C hauoelin  pop raw .

■ Sessya dn ia  4 i  5 b. m . b y ły  znow u  b u rz li­
w e. Prezes p rz e c z y ta ł i 4s ty  a r ty k u ł p ro je k tu , ż  
doda tk iem  ko m m issy i, aby n ie  sądy p rzys ię g łych , 
ja k  dotąd, ale sądy p o l ic j i  p o p ra w c z e j w  p ie rw ­
s z e j in s ta n c ji,  a try b u n a ły  k ró le w sk ie  v j  d ru g ie j,  
o nadużyciach  w o lności d ru k u  w y ro k o w a ły .

D n ia  '5 b. m . po głosach PP. de L am e th , D a u - 
nou  1 F o y  p rz e c iw k o  a r ty k u ło w i,  a P. C a y ro l z i



a rty k u łe m , żądano ukończen ia  ro zp ra w ; i  jeszcze 
ra z  słuchano Pana C h if le t , zdającego sprawę im ie ­
n ie m  kom m issy i. W ska za ł pow ody uczynionego 
p rzez kom m jssyą  dodatku , k tó ry  prezes podał ra ­
zem  do g łosowania, i  Lak b rz m i: D o sądu p o l ic j i  p o - 
p raw czey na leżą  z urzędu nadużyc ia  d ru ku  i  in n e - 
n e w ykroczen ia , o k tó ry  i i  n in ie js z e  p ra w o  w zm ia n ­
ku je . W  p rz y p a d k u  je d n a k  zn iew ażen ia  a jentów  
d yp lom a tycznych  p rz y  dworze tu teyszym , lub p r y ­
w a tn ych  osób, może to nas tąp ić  na  skargę wspom­
n ia n ych  a jen tów  lub  p ry w a tn y c h  osób. O d w yro ku  
sądu p o lic y jn e g o  odw ołać się m ożna prosto  do t r y ­
b u n a ł u f t ó r  ego dwa w y d z ia ły , c y w ilu y  i  popraw czy , 
razem  w yro ku ją . W  in n y c h  w ykroczen iach  odwo­
ła n ie  się id z ie  z w y c z a jn ą  d rogą . Po odrzuconem  
żądaniu  le w e y  s tro n y , ahy pod ług  l is ty  im ienney 
głosowano, zaw o ła ła  taż s trona: N ie  będziemy k re ­
skow a li. To p ra w o  je s t haniebne. N ie  zezwoli­
m y  na  zn iszczenie w szystkich  swobód narodowych# 
i  odgrażała m in is tro m . P, L a fa y e tte  pow iedzia ł: 
O św iadczam y się p rzec iw ko  tem u p ra w u «. i  odwo­
łu je m y  się do za pa łu  na rodu  fra n c u z k ie g o  ; a P. 
G ra m m o n t: W szyscy się podobnie ośw iadczam y! 
N adarem n ie  p rzek łada ł im  prezes, iż  opierają się 
w y ro k o w i iz b y , i  n ie  szanują urządzenia. P rz y ­
s tąp iono w reszc ie  do kreskow an ia ; pow sta ła  p raw a 
s trona  i  wrśród o k rz y k u : N ie ch  ży je  K ró l!  p rz y ­
ję to  a r ty k u ł.  O dezwała się lew a strona: Róbcie,
co chcecie; / ц і  n ie  m a izby. Na w szystk ie  p rze­
łożen ia  prezesa odpow iadała  odgłosem: N ie  ma
iz b y ! N ie  ma ko n s ty tu cy i!

D n ia  6 w iększością  g łosów  234 p rze c iw ko  9З, 
p rz y ję ła  izba p ra w o  o d ru k u . 42 .członków lew ey 
s tro n y  n ie g łosowało. Pan Constant o ś w ia d c z y ł: 
N ie  chcę głosować. Pan Cabanom N ie  g łosu ję  
przez uszanow anie  d la  konsty tucy i. Pan F o y : N ie  
g łosu ję , g d y ż  w y ra z  k o n s ty tu c y jn y  został opusz­
czony. Pan St. A ig n a n : N ie  g łosu ję  względem  p ra -  
w a y  k tó re  obala zaprzysiężoną przeze m nie  konsty­
tu c ją .  Zda je  się, iż  depu tow an i le w e y  s tro n y  l i ­
czy n ią  p ro testacyą .

D n ia  7 n a p e łn iły  się ła w k i le w e y  s tron y , lu ­
bo cz łon kow ie  jey dn iem  w p rzó d y  d a li s ło w o , iż  
w ię c e y  n ie pow rócą . Zdaw ano spraw ę o różnych  
p e ty c ja c h . M ię d zy  inne  m i w ie lu  cz łon ków  le g ii 
Ł m o ro w e y  domagało się p o ło w y  z a le g łe j p łacy od 
ig o  s tyczn ia  1814 ro k u  dn " lg o  lip ca  1820. Po 
p rz e c z y ta n iu  l is ty  im ie n n e y  obecnych cz łonków , 
w iększośc ią  g łosów i 4y p rz e c iw  110 odrzucono tę 
p e ty c y ą  i  p rzys tą p io n o  do p o rząd ku  dziennego. 
N astępnie  z ko le i w z ię to  pod rozw agę p raw o  o 
gazetach. Panow ie L u isn e  de V illeveque  i  B uste r- 
v£che$ m ó w ili  p rz e c iw k o  n iem u  5 Pan C ourta rve l 
ł  ka n c le rz  za n im . >

D n ia  8  b. m . o d b y w a ły  się dalsze obrady 
w zg lędem  podanego p ro je k tu  do p ra w a  o gaze- 
|g ch .

D n ia  tegoż deputacya iz b y  d e p u to w a n y c h , 
W’prow adzona przez m in is tra  spraw  w e w n ę trz n y c h , 
Pana Corbieres, podała K ró lo w i p rz y ję ty  p ro je k t 
o d ru tu .  Tegoż dn ia  ka nc le rz  w n ió s ł go do izb y  
p a rów .

D n ia  9. W  nocy z dn ia  6 na 7  b. m . p rz y ­
b y ł tu  z W ie d n ia  goniec do w y d z ia łu  in te ressów 
zag ran icznych , i  (jak s łychać) p rz y w ió z ł bardzo 
ważne l is ty .  P rzy jecha ło  tu  oraz k i lk u  gońców  
z pó łnocnych  k ra jó w  E u ro p y .

M a rs y l ia  d n ia  24 s tyczn ia . O d n ie jakiego 
czaśu b a w i tu  k i lk u  g reków . Czekają na o k rę t, 
k tó r y  z H o lla n d y i sp row adz i 20 d z ia ł, 5ooo k a ra ­
b in ó w  i  12,000 pałaszów d la  G r e c j i .

A n g l i a .
L o n d y n  d. 5: lu tego. H ra b ia  L iv e rp o o l naradzał 

sie w c z o ra j z d y re k to ra m i banku. R ad z ił im , aby na 
w spa rc ie  d z ie rżaw ców  w s i p o ż y c z y li im  5 m ili jo -  
n ó w  fu n tó w  sz te rlin g ó w  (200 m il i  jonów z ł ł .  po ll.) 
czego iednak o d m ó w il i , z p o w o d u , iż  n ie  mogą 
im  dać dostatecznego zabezpieczenia. S łychać te­
ra z , iż  rzą d  chce w z ią ć  z banku W spom nioną sum­
m ę, d la  zm nieyszeuia" p oda tków  podobną ilością.

D n ia  29 z. m . zaszła pod K a n tu rk  k rw a w a  
b itw a  m ię dzy  w o js k ie m  i  pow stańcam i ir la n d z k i­
m i*  Z a b ito  i 4 pow stańców . >V oysko  poniosło

także s tra tę , ale m n ie jszą . P ow stańcy  z a jm u ją  
oko licę  m iędzy  M ills tre e t  i  M acroom . G łó w n a  
k w a te ra  jenerą ła  Lam bert z n a jd u je  się w  M acroom , 
gdzie w szys tko  p rzy  b ra ło  postać w o jenną. P ow ­
s tańcy  napad li m iasta K il la rn e y , N e w  m arke t , a 
n a w e t Cork, dokąd n ieda wno p rzyp row adzono  4g 
sch w ytan ych  po w stany ów  z M a c ro o m , W  h ra b ­
s tw ie  K e r ry  odebrano w łośc ianom  broń ; oddano 
ją  częścią z p rzym usu , a ...częścU dob ro w o ln ie .

M ias to  B r ig h to n  p ros iło  K ró la , aby obecno­
ścią sw oją  zaszczycił ucztę , k tó rą  z pow odu ob­
chodu ro c z n ic y  k o ro n a c ji jego dać postanow iło . 
N ie  m ógł jednak M onarcha  d la  słabości zd ro w ia  
dope łn ić  ic h  życzenia. P rze jecha ł sic, ty lk o  przez 
ce ln ie jsze  u lice  m iasta , gdzie przeszło 20,000 lu d u  
zebrało się dla w idze n ia  go i  p p w i lan ia  radosne m i 
o k rz y k a m i. K ró l od p rz y b y c ia  swego w  lis top a ­
dzie ro k u  zeszłego do B r ig h to n  n ie  w y je żd ża ł z 
pałacu swego; w y g lą d a ł b lady, d rżą cy  i  k ilk a  ra z y  
c ie rp ia ł pedogrę. Pan B a r r a t t , n a d w o rn y  apte­
k a rz  jego, zapew n ił, iż  n ie  ty lk o  d la słabości z d ro ­
w ia , ale n aw e t z powodu p a m ią tk i śm ie rc i oyca 
swego, n ie  b y ł M onarcha  na uczcie.

D n ia  8. G d y  K ró l w' ‘zeszłym  ty g o d n iu  je-n 
cha ł p ie rw s z y  raz nowrą u lic ą  w  B r ig h to n  na jey  
pośw ięcenie , k i lk u  s ta rych  bnieszkańcó iy rzuca ło  
c u k ie rk i na pojazd M o n a rch y . Z  począ tku  zd z i­
w iło  to  K ró la ; lecz potem  d ow iedz iaw szy się, iż  
ta k i jest d aw ny  z w y c z a j , p rz y ją ł łaskaw ie  to  
p o w ita n ie .

O tw o rzo no  tes tam ent zm arłey  K r ó lo w e j 
z trzem a  doda tkam i: p ry w a tn y  jey  m ają tek, k tó ry  
zostaw iła , n ie  w yno s i zupe łn ie  20,000 tu r itó w  s z le r- 
lin g ó w  (800,000 z ł. poi.).

N am ów ien ie  w  P a ry ż u  có rek i  s yn o w icy  Pa­
na L o v e d a y , do w ia ry  k a to l ic k ie j,  spre w iło  tu  
w ie lk ie  w rażen ie . Jest oraz p rzestrogą  d la w ie lu  
rodziców ', k tó rz y  sądzą, iż  dz iec i ich  zupełną ma-? 
ją  naukę, gdy u m ie ią  m ów ić  po fra n c u s k u  i tań­
cować. Zgo ła  (pisze gazeta be rlińska), k io  m a bydź 
w y c h o w a n y m  dla sw ojey o jc z y z n y , n ie po trzebu ­
je jechać na naukę  za g ran icę . ^

Zgrom adzenia  w ieśn ia ków  i  liczne  ich  p ro  з by# 
k tó re  m ają  podać P arlam en tó  w i, ш е są sku tk ie m  
s tro n n ic tw . I  ta k  w  N o r fo lk  z w o ła li je osooy na­
leżące do s tro n n ic tw a  zwanego W h ig s \ a w  S u r-  
re y  i  K ent, u c z y n il i to  c i, k tó rz y  pospolic ie  b ro ­
n ią  m in is tró w . 'W szyscy  jednako W7o czu ją  p rz y ­
k re  czasy; d z ie rża w cy  n ie mogą zap łac ić  tego, co 
w in n i dziedzicom ; a w ła  c ic ie le  w s i c h c ie lib y  b rać 
ta ka  dzie rżaw ę, jak podczas w o jn y .  R ozdw ojone 
a to li są zdania o środkach zaradzenia tem u  z łem u; 
p rz e c iw n ic y  m in is tró w  tw ie rd z ą , iż  rząd  p o w in ie n  
zaprow adzić  w iększą  oszczędność w  -w yda tkach ; 
a p rzy jac ie le  m in is tró w ' radz i by  u w o ln ić  się od 
ciężaru , a z w a lić  go na in n y c h ,

Oddano tu  do p o lic y i p o p ra w c z e j pew ną  da­
mę, k tó ra  p rzedaw ała  u rzę dy  w  m im s te rya ch  
ang ie lsk ich . X iążęo ia  W e llin g to n a  i  L o rd a  C astle - 
reagh  pociagniono na św iad ków  w  te y  spraw ie ,

T u teysze  to w a rz y s tw o , «zabezpieczające szko­
d y  na m o rz u , zap łac iło  w  p rzec iągu  m iesiąca 
przeszło m il l io n  fu n tó w  sz te rlin g ó w  (4o m ilh o n ó w  
z ł. p o ł)  w ynagrodzenia .

Izb a  wyższa. D n ia  5 h. m. uchw a lono  }e* 
dnom yśln ie  adres podziękow ania  K ró lo w i za m ow ę 
m iana  z tro n u . H ra b ia  L iv e rp o o l objaśn ia ł ro z ­
ru c h y  w  I r la ń d y i,  tw ie rd z ą c , iż  pochodzą że stanu 
k ra ju , jakiego w  ca łey Europ ie  n i e  u i a  podo­
bnego. N a za ju trz  zaś za p o w ie d z ia ł, r/, g dy  b it 
w zględem  I r la ń d y i,  m a iący się podać izbiie. nizszey, 
p ó jd z ie  także do w y ż s z e j, żądać będzie zajęcia 
się n im , a odłożenia  in n y c h  in te ressów  na czas
p ó ź n ie js z y . -T

Izb a  n iższa. M a rg rab ia  L o n d o n cu irry  (L o rd  
Castlereagh) podał dn ia  7 b m . dw a  ’ ale w zg lę - 
dem I r la ń d y i;  p ierw szy* p rzyw raca ją c  у  u c h w a łę  
w zględem  b u n tó w ; 2gi zaw ieszający a k t  Haheap 
Corpus na 6 m iesięcy. R ep rezen tanc i Ir la n d scy  
p o p a rli oba b ile , k tó re  d la  pośpiechu n a ty c h m ia s t 
dw a  ra z y  przeczytano .

S łychać tu  o n ow ey  pożyczce d la  rzą d u  au-
S tryackiego.

B y ły  jene ra ł neapo litańsk i F epe  o d w ie d z ił



n iedaw no  jenera ła  B u m m r ie r , k tó ry  m im o pode* 
szłego w ie ku , bo ma la t 8 t, iest zd ró w  i  wesół, 
m ieszka w  w iosce niedaleko L o n d y n u  i od rządu  
naszego znaczną pensy ą pobiera. P o w ie d z ia ł je­
n e ra ło w i Pepe: U łożo ny  p rze z  W  P anów  p la n
obrony k ra ju  m e b y ł dobry. G dybyście t r z y m a li  
sie tego , k tó ry  d aw n ie jsze m u  rzą d o w i neapólitah~  
ski emu p o s ła łe m , w oyna  b y ła b y  d łu g ą  i  t ru d  nćfa 
a tym czasem  m og ła b y  z a jś ć  p om yś ln a  odm iana  
loSu.

P. H am e, n ie zm o rd o w a n y  p rz e c iw n ik  m in i­
s tró w , u trz y m y w a ł dotąd 7 zda tnych  lud z i, k tó ­
r z y  p racow a li m d  ra ch u n ka m i skarbow em u K a ­
zał i ł rob ić  sczegóiową tabe llę  dochodów i  w y d a t­
k ó w  k  rafo w y  c ii od la t 4 . N azw ano go w ie c  m i - 
n i  sl: ren t skarbow ym  oppo ~ycyynym .

 ̂ iy i lś  w ieczorem  ą ldarm an W ood  podał izb ie  
n ris z e y  prośbę znanego B a n tu , w  k tó re y  ska rży  
s io  na surow e / z sobą postępowanie w  w ię z ie n iu , 
a m ianow ic ie  na to , że an i syna, an i k re w n y c h , 
a n i n aw e t lekarza, do niego n ie  Wpuszczają.

K ie d y  p raw o  Habeas Corpus , będące ta rcza  
os i* bis tey  W olności i  bezpieczeństwa, "jes t za w ie - 
sz !>ne, w szys tk ie  podeyrzane osoby, moga bydź 
n a ty c h m ia s t w ięz ione  bez poprzedntczego Wskaza­
n ia  u n  pow odow . Środek ten u żyw a  sie ty lk o  
W nay g wał tow m eyszey po trzeb ie .

Pj.‘awo o bun tach  daje u rzę dn ikom  w ładzę  
eą la n ia  o tw orzen ia, sobie w szys tk ich  dom ów  od 
za on od .u słońca aż do wschodu, a w  p rzyp a d ku  
odmo. r ie n ia  w o lno  im  iest d rz w i w y łam ać, p r z e j­
rzeć  w szys tk ie  pokoje, naw e t syp ia lne  damskie, 
ctla p rze kon an ia  się, c z y li w szys tk ie  osoby p odh i^  
l is ty  p o lic y  y n e y  są w  dom u. K a ż d y , kogoby pS 
Zach odzie słońca napotkano na u lic y , ood go łćm  
n ie b e m  lub  w  szynkow m y czy  jest podróżny, lub  
tez k to  in n y , rów m ę  ia k  każdy, u k tó regoby b ro ń  
lub  po trzeby w ojenne znaleziono, podpada karze  
s ied m io le tn ieg o  w ygnan ia  do B o ta n y -B a y . N ie  od* 
d a je  się pod sąd p rzys ięg łych , n ie  może naw e t 
brom ie się lu b  odw ołać do wyższego sadu.
, (z K j r .g B a rsz .) D n ia  6 lu tego. O prócz 6 x ia -  

zą t k r w i  k ró le w s k ie j,  zasiada w  izb ie  w yższey 18 
in n y c h  x ią zą t, 18 m a rg ra b ió w , io 4  h ra b ió w , 20 
w ic e  h ra b ió w , i± ±  baronów . L ic z y ć  do n ich  na* 
le z y  ib_  szkock ich  1 lr la n d s k ic h  parów . Są także  
p a ra m i 00 a rcyb iskupó  w i  b iskupów . W  izb ie  nizszey, 
je s t z A n g in  1 x ię z tw a  W a l i l i  5 i 3, ze S z k o c ji 45 
a z ir la n d y i 100 rep re zen ta n tów .
„ ne B y ty  « re w ra y  n  Króla p o k o je , na k tó ry c h  
z tia ydo w a h  się posłow ie  d w o ró w  zagran icznych . 
Poseł d w o ru  p ruskiego h  iro n  W e r th e r  z ło ż y ł swóy 

. w e r a j te ln y ,  i  b y ł łaskaw ie  p rz y ję ty . Posło­
w ie  d w o ro w  baw arskiego Baron G etto, a p o r tu -

i r L r Z f 0 ’ t  ? llVe.ra  ’ by U p rze ds ta w ian i,1 r  o w a t oz łaskaw ie  p rzy ję c i.
Д 0 ,п Р |;іі)а  m irska  w  loyds poniosła s tra ty

п Г м  mw  a ° !'V sz te rlingavv. ( 4 o m ilio n ó w
P °  -)- W  nocy z 2 na 5 b. m. podczas o k ro - 

pucy  b u rzy , o k rę t the  T ham is , now o zbudow any, 
z bai/dzo bogatym  ła d u n k ie m  do In d y i nrzezua 
czo ny  n ,  ro z b ił się O brzegi nasze. B u rza  b y ła  tu
m d  •riw attovv,ia> J* w ie le  k o m in ó w  oba liła ; tiUiś na 
podo.m  Ł się, zaniosło, i  ,uż w ie le  szkody po m ie - 
scie w»d zięć się daje. - x

A vviel 11 uczęszczających tu  na w i-
dh WvW Ja ey ° J,ery w ło-lkiey, baletniczk, prze­d łużyły  suknie swoje na cal. Spodziewać sie U le .

1 І і Г і Г Т , Й ' и Т кІ te Ь§4» skro ltiey-sze 1 w  in n y c h  częściach u b io ru  swojego.

se . t o  y A l  T !  ,b y ł,y pako 'e w  C ha rlto n ho u - 
izb z odebra ł adressa podz iękow an ia  obu

4 ^ № * к х д а г ,г -
d v n ic s ts t^ m eat Napoleona Zaprzysiężony w  L o n - 
ry y -k '; , .ć ,  N °  • Wv a rc l, ‘ w nm  a rcyb iskupa  kan tua- 
cie-Śa f  n d ap,Sat g °  Napaleon w łasna ręką . p ie- 
s n o y y , P04piSem ^ a tw ie rd a ił;  jest zaś ta k ie j  o-

. . . .  « * 1 4 1 " ' -

a m o iL U  ,eSt ra° /  testament czy li ostatnia wo­
lt'. W dowóTmU,? hrab,ie.mu M M tho lon  2,000,000 

W dowod m o je j wdzięczności za przysługi, Ш -

ry c h  doznałem  od niego w  6 os ta tn ich  la ta ch  ży ­
c ia  mojego, o raz d la  w yn a g ro d ze n ia  s tra t, o ja k ie  
go p rz y p ra w ił m óy  p o b y t na w ysp ie  ś. H e le n y . 
H ra b ie m u  B e rtra n d  zapisuję 5oo,ooo fra n k ó w ; t y *  
lez p ie rw szem u poko jow em u M archa nd , za usługi^ 
k tó re  m i czyn ił, jako  p ra w d z iw y  p rz y ja c ie l p rz y ja ­
c ie lo w i. Ż yczen iem  m ojem  je s t, aby p o ją ł vtr 
m ałżeństw o  w dow ę  siostrę  lu b  có rkę  , k tó re go , 
z o n ce ró w  lub  ż o łn ie rz y  m o jey  g w a rd y i s ta re y . 
1 o ko jo w ym  S. D enis i  N ava rre , po 100,000 f r a n ­
ków . A rcham beau, С иѵ іег i  Ghandelle  po 5o,ooo 
tran . H ra b ie m u  Las Casas, 100,000 t r . ,  nacze lnem u 
le k a rz o w i L a r re i 100,000. Jest to  n a jp o czc iw szy ! 
cz ło w ie k , jakiego w  ż y c iu  znać m ogłem . Jene ra łom  
Letebre , Desnouettes i  C am bronne po 100,000 fra n k . 
D z iec iom  walecznego Labedoyera  100,000. D z ie ­
c iom  jenera ła  G ira rd a  poległego pod L U n y
200.000 fr .  D z iec iom  cn o tliw e g o  jenera ła  T ra v o t
100.000 i  ran ków . Je ne ra łow i L il le m a n d  starszem u
100.000 t r .  A m o k o w i,  a u to ro w i tra je d y i: M n ryu sz  
w  M in tu rn ie , 100,000 f r .  Je ne ra łow i Glausel 100,000 
t r .  i  o tk o w n ik o w i M a rb o t 100,000 f r .  W z y w a m  
go, aby n ie om ieszka ł pisać za c h w a łą  w o ysk  f ra n ­
cuz k ic h  d la zaw stydzen ia  p o tw a rc ó w . B a ro n o w i 
B ignon  100.000 f r .  w z y w a m  go, aby nap isa ł h is to -  
L H  d y p lo m a ty k i F ra n c y i od ro k u  1792 do 1815. 
L e k a rz o w i E m m e ry  100,000 f r .  Powyższe zap isy  
m ają bydz w yp łacone  z 6,000,000 f r .  k tó re  o p u ­
szczając P a ryż w  ro k u  1815 z łoży łe m  u  b an k ie rą  
L a t it te  z p rocen tem  5 od sta, od lip ca  tegoż r o ,  
ku . 1 anow  B e rtranda , M on tho lon a  i  M archanda  
ogłaszam w y k o n a w c a m i m o jey  o s ta tn ie j w o li.  P o ­
w yższy  m oy tes tam ent w łasno ręczn ie  podpisałem ,
1 p ieczęcią  s tw ie rd z iłe m . N apo leon . „

D o tego tes tam entu  należą t r z y  IcodycyHe, 
w  k tó ry c h  m ię dzy  in n e m i w y ra z ił:  „  Z  k a p ita łó w  
w  złocie, k tó re  r . 181 jt w  O rle  ans m o jey  d ro ° ie y  
1 ko ch a n e j m ałżonce zabe zp ieczy łe m , zostają 
2,000,000 tr .  do mego rozrządzen ia , k tó re  p o w y - 
zey да ko rzyść  i  nagrodę m o ich  sług w ie rn y c h  
p rzeznaczy łem , a k tó ry c h  pom im o tego w zg lędom  
mojey naym ilszey  M aryń  L u d w ik i  polecam . ,,

W  Ł O C H  Y.
_ O d g ra n ic  W ło s k ic h  d n ia  2 6  s tyczn ia . 

b am iyp zyko w ię  ( pisze gazeta b e rliń ska  >  w y -  
s ła li k i lk a  o k rę tó w  do Ć /iios , d la  nak łon ien ia  ta ­
m ecznych  m ie szkań có w , aby w spó ln ie  p o p ie ra li 
sp ra w ę  g re ków ,

K ła d z ie m y  następu jący  w y ją te k  z ic h  ode- 
%wy. „  o p o y rzyyc ie  naoko ło ! W id z ic ie  podnosza- 
cą się G recyą , w idż ię ie  w o ln y  P e lop on ez , w id z i­

c i e  t r z y  011wy m orsk ie , k tó re  p rze ko n a ły  E u ro p ę
0 m ez tw ie  p o to m kó w  zw yc ię zcó w  pad, S a la rn in a ..
1 a trzo ie , jak  dla u tw ie rd z e n ia  p rz y s z ły c h  naszych 
zam ys łów  i  m adzici w  oj 11 ości, n aypo tężn ieyszy  w> 
-europie naród sposobi w ojownikó.vv sw o ich , i  w o y - 

skom swro im  posuwać się ka że .4<
L u c ja n  B o n a p a rte "n iy ś li uda iN się  do Anie-'" 

r y k i  na slub syna -z, co rką -Jo ze /a , b rą ta  swego
1 u łk  a u s try a c k i, k tó r y  n iedaw no  p rze cho ­

dzi t przez. L izym , podczas mocnego w ic h ru  w  gó- 
rach  h a d ic o fa n i,  u t ra c i ł  część ta bo ró w  sw oich.

Sąd ka>sa.cyyny w  N eapo lu  z m ie n ił w y ro k , 
aby oddzie lna kommi.ssya sądziła  o fice ró w  z M o n -  
te fo rte . Będą w ię c  oddani do z w y c z a jn y c h  sądów  
k ry m in a ln y c h . -

D n ia  29. W  R z y m ie  ochrzczono O sm ana
A Sb  by łego jenera ła  tu re ck ieg o , k tó ry  się w y -
p rz y s ią g ł ѵѵіагу m ahom etańskiey. U ro c z y s ty  ten
obrządek o d p ra w ił się d n ia  26 s ty c z n ia  w  koście -
le d w unas tu  aposto łów  K a rd y n a ł G a le f f i , b iskup

A lb a n y , da ł razem  chrzest 1 b ie rzm ow an ie . O y -
canu ch rze s tn ym i b y li  D on  K o ro l L u d w ik .  In fa n t
h iszpański 1 syn  X ię żn e y  L u k ie s k ie y . S t ry y  Ó sm a-
n a  1 d w o r jego, chcą także p rz y ją ć  w ia rę  ch rze ­
ścijańską. ' 6 *

, ^  W y s p y  j o n s k i e .
[z Gaz. W arsz .) Z a n te  d n ia  19 s tyczn ia . 

s z ty  tu  następujące w iadom ości z G re c y i. T u  
u  e rzy  1 w  nocy na g re kó w  z a jm u ją c y c h  m i i  

P a tra s , p rócz w arow nego  zam ku, i  ledvvo n ie w  
a  w  n iew olą X ią zęc ia  M a u r  o-K o rd  ad o; zabra li

W



l i  d i  R o m a n ia , k tó ry  zdobyć sz tu rm em  p o w in n i­
śm y. B ie rzc ie  się w ię c  do b ro n i, zacni i^  odw ażn i 
Id ry y c z y k o w ie . Czas okazać ś w ia tu ,  iż  ska lis te  
tw ie rd z e  n ie  dają w iększego o p o ru , a n iż e li d re ­
w n iane  zam ki. N iech  po E u rop ie  ro z e jd z ie  się 
w iadom ość o zajęciu N a p o li !  N iech  się o tem  do­
w ie  c iem iężyc ie ! siedzący na sw ym  tro n ie , i  n ie ch  
d rż y  p rzed nadchodzącym  dn iem  w ypędzen ia  go 
z m iasta K o n s ta n tyn a . u S łychać, iż  g re cy  z d o b y li 
już  w ażną tw ie rd z ę  JSapoli d i R om an ia .

L is t  z K a ne i (n a  w ysp ie  K a n d y i ) p isany, 
dn ia  5p paźdz ie rn ika  w yraża : „ O d  p rz y lą d k a  M a -  
leck  aż do Spachia  n ie  w idać  żadnego c z ło w ie ka . 
W  począ tku  r e w o lu c j i  m ieszkający tu  g recy m e  
należe li do pow stan ia  z iom ków  sw oich ; m im o  te ­
go jednak ro z b ro ili ic h  T u rc y . G óra le  popsuli w o ­
dociągi,. k tó re  m i tu  w odę do p ic ia  sprow adzano, 
m usie liśm y w ię c  kopać s tu d n ie , a w oda w  n ic h  
jest ta k  z ła ,  iż  s p ra w iła  za raź liw ą  ch o rob ę , na  
k tó rą  codzien 5o i  w ię c e j Judzi um ie ra . W  l ic z ­
bie ty c h  o fia r  jest także zięć konsula francuzk :ie - 
go. M ia s to  c ie rp i n iedosta tek d rzewa, w ę g li i  ż y -  
w noś ci. Z b ió r  o liw y  n ie  u dal się. W c z o r a j  A g a  
w y s ła ł ty m  ce.lern 200 kob ie t, k tó re  us łyszaw szy 
zdaleka k i lk a  w y s trz a łó w  ka ra b in ow ych , p rzes tra ­
szone w ró c i ły  do domu. D w a  ko rp usy  g reck ie  
strzegące dw óch g łó w n ych  p rzys tępów  do K a n e i, 
ta m u ją  w sze lk i dowóz żyw nośc i. Basza m ia ł 00 
wołów° i  200 b a ra ń ó w ; lecz je g re cy  w* oczach 
m ieszkańców  m iasta  zabra li.

G r e c y  a -. .
(z K o r. W a rs z )  Ignacego, byłego a rcyb iskupa  

greckiego, w  L a r ta, znakom itego naukam i i  Rnota- 
m i, k tó ry  S chron iw szy się w  początkach re  w o lu - 
djyi g re ck ie y  do W ło c h  baw i1 w  mieście Pizie?,.we­
zw ano, aby p iz y b y ł do A rgos w  Peloponezie, p,dzie 
te ra z  toczą  się na kongresie ważne sp raw y tcg> * od­
radzającego się k ra ju .

G re c y  p rze ję li pod Kassandrą l is ty  d ov iou - 
c y  tu reck iego - Baszy M ahom eta A bu lom oa, w  k tó ­
ry c h  upraszał W .  Su łtana  o nadesłanie m u  W  po1- 
m oc 4  lub  S tysięcy w oyska. _ - .

(z Gaz. fP arsz.y  S m yrna  d n ia  óo g ru d n ia *  
L e d w o  tu  w idać k ilk a  greckich- okrę tow y zdaje się, 
iż  f lo ta  ty c h  w y s p ia rz y  cofnęła się do p o rtó w . 
P rócz a u s trya ck ie y  fre g a ty  L ip s k  i  a n g ie ls k ie j 
k o rw e ty  M a re in , jest także w  porc ie  naszym  fre ­
gata fran eu zka  G u errie re , na k tó re y  pow iew a  bair- 
dera k o n tr-a d m ira ła  H a lg a n , oraz k ilk a  m m eyszyc ft 
S tatków . In na  fregata  p rz y p ły n ę ła  z K a n e i, dokąd 
odp row adz iła  dw a  o k rę ty  ku p ieck ie  z o dw ażn ym i 
k re to ń czyka rn i,. k tó r :  y  w  nocy z d. 17 na 18 paź­
d z ie rn ik a  spokoynosć pub liczną  p rz e rw a li,  i  tu r -  
k ó w  z a trw o ż y li,

N i e m c y .
(z Gaz. W a rs z )  Od brzegów M e n u  d n ia  Ъ 

b itego. K ró l B a w arsk i odpow iedz ia ł depu ta t:y i izi- 
b y  deputow anych, Па podany dn ia  1 b- m . adres:
, D z ię ku ję  W  Panom za w ynu rzone  n u  im ie n ie m  

izby czucia. P rzekonany o w ie rnośc i iz b y  ,v po­
w iększa n iu  dobra powszechnego, spodziewam  się 
dogodnych d la  narodu sku tków , ty m  bard z ey, iz  
obie iz b y  jednakow ym  tc h n ą  dUchein. W :  zyscy 
jeden cel m am y: dobro o jc z y z n y . Ja c z y n ie  bę­
dę, codo  m nie  należy, W  Panow ie ćzyn c ie , co jest 
rzeczą  waszą, a w szys tko  p ó jd z ie  dobrze

N a sć»syi iz b y  dcpU iow anych  baw arsk ich  
dn ia  1 b. m . m in is te r  skarbu m ó w ił o u tw o rz e n iu  
banku  narodowego, i  podał s tosow ny p ro je k t.

Jedno z p ism  p e ryod ycznych  n ie m ie ck ich  u - 
m ieśc iło  ro z p ra w ę  rad cy  wojennego o ra n tz  pod 
napisem : S tarożytności W estfa lsk ie , c z y li dowody 
iż  c i, k tó rz y  C hrystusa  u k rz y ż o w a li i  u c ię li g ło ­
wę ś. Ja no w i C h rz c ic ie lo w i, b y li  IV estfa lezy ka m i.

Podług gazet n id e r la n d zk ich  , P ani h o rg o n -  
d io  ( rodem  p o lk a ) da ła  d. 5 l s tyczn ia  k o n ę e rt

iem  i łm '^ e n ta n ę ó w  m ro d u  odezwę d o a d ry y c z y -  w . B n t r e l l r ,  a Zatóm р о § Ы к ^ > Ы , у  podczas b u - 
r  p  „Z w y ć ię z tw a  nasze m e r z y  na m o rzu  u tonę ła , jest la łszyw ą .

fc r .  O sm a d c4 i  vv m ey. „z w ry  м Д а іе .  s łycha ć , i i  X ią ż ę  Suzzo,były H ospodar M u )-
ta n , uda się do N iem iec.

G azeta w ychodząca  w  H ild b u rg h a u se n  do­
nosi o o d k ry c iu  ta jem nego zw iązku  m ię dzy  uczn ia - 
rń i szko ły  le ś n e j w  oko licach  М е т іЩ е п .  N is 

J D O D A T E K

dnak p ap ie ry  jego, k i lk u  jencow  i  1200 sz tuk  b ro ­
n i. Cześć m iasta , k tó ra  w  daw m eyszych w yp a d ­
kach  ocalała, sta ła  się pastw ą  p łom ien i, ró w n ie  jak 
i  m ieszkanie jeneralnego konsu la  angielskiego, k tó ­
r y  ze w s z y s tk im i a n g lika m i i  fran cuza m i będą­
c y m i w  P a tra s , s ch ro n ił sie do Z a n te .

W  Salonice  p rzeda ją  ciąg le tu rc y  g re k ó w .p o j­
m an ych  w  Kassandrze, bez ró ż n ic y  p łc i;  a d la  bra­
k u  kupu jących , n ie  drożą się z m enu. W ie lu  ku p ­
ców  fra n c u s k ic h , p rzez lito ść  w y k u p iło  ty c h  n ie ­
w o ln ik ó w  p łacąc za m ęzczyznę od 6 do b p la ­
s tró w , (p o  5 s reb rnych  groszy), a za kob ie tę  , od 

І  3 do 18. Z a raz  po w ypadkach  w  Kassandrze , za- 
* w a r to  ugodę z m ieszkańcam i M o n te  Santo, przez 

k tó ra  n ie  ty lk o  dozw olono im  rząd z ić  się nadal bez 
w p ły w u  tu reck iego , i  oddać b ro ń  me tu r  kom , a.e 
W łasnym  ic h  x iężom , k tó ry c h  P o rta  za rządców  
le y  części k ra ju  uznała, lecz nad to  odstąp ił basza 
zadanego w ydan ia  nacze ln ików ; k tó rz y  się na św ię ­
ta  oóre sch ro n ili, i  ze z w o lił na u tw o rze n ie  zbroy-. 
nego ko rpusu  z ю оо  lu d z i złożonego, na zabezpie­
czanie małego państw a liczącego bJizko Э000 m ie ­
szkańców . O prócz tego, W'ód z tu re c k i żądał po ­
ś re d n ic tw a  w ie le b n ych  oyców  do m teressow w  
T essa lii; zgodzono się na to , 1 w yp ra w io n o  k ilk a  
osób do T essa lii d la  nak łon ien ia  Odysseusza, do­
w ódcę  tam ecznych  pow stańców , do zgody. D w ora  

‘ uda ło  "się dostać aż do T ric u la , m iasta  przez po­
w s ta ńcó w  zajętego, ale Odysseusz kaza ł ich  okuć 
xv kaydany , u rżnąć  im  uszy, 1 z obe lżyw ą odpo- 

' w ie d z ią  napo w ró t odesła ł Basza pop rzys iąg ł za 
k i lk a  m iesięcy posłać do Stam bułu  g łow ę  zuchw a- 
łego b u n to w n ik a , i  sposobi się do dzie lnego ude­
rzen ia . , . „ . . . T .

M a łe  s ta tk i g reck ie , odważają się ciągle z b li­
żać do brzegów  naszych i  roz rzuca ją  bun tow n icze  
odezw y; lecz m ieszkańcy dośw iadczeniem  naucze­
n i,  odpędzają ich  k a m ie n ia m i i  Ib jam i.

T  V  R  C Y  A .
S tam bu ł d n ia  10 s tyczn ia  Małżonka; pos­

ła  ang ie lskiego, L o rd a  S tra n g fó rd  (p isze gazeta 
b e r liń s k a )  zn iew ażoną została g t ub ijanstw ćm  
tu r k a  jednego; spraw cę n a tych m ia s t schw ytano, 
a le uznano za хуагуаіа, i  pod ług  przepisów  a lko - 
ra n u , na w olność puszczono. _ ^

U zb ra ja ją  tu  now ą  w y p ra w ę  do M o re i. G hur- 
schid  Basza dom agał się u s iln ie  p o s iłk ó w ; lecz 
p o rta ! może m u  ty lk o  posłać w oysko  a z ja ty c k ie , 
gdyż  janczarow ie  chcą pozostać w  s to lic y , 1 w  
raz ie  w yb u ch n ie n ia  w o y n y , m yś lą  rabow ać przed­
m ieście  P e r a  i  w y rż n ą ć  w szy s tk ic h  będących tam
ieszcze g re ków . ,, л

N iedaw no  pokaza ły się tu  znow u  siady m o­
row ego  p o w ie trz a . ^ .

S łyćhać tu  o b liz k ie m  w y p ły m e n m  f lo ty  
tu re c k ie y , p o w ię kszo n e j dw om a o k rę ta m i h n ijo -  
w e m i i  k i lk u  in n e m i s ta tkam i. Zab ierze  bhzko> 
!2 ,000 w oyska  lądowego. P ew ny Basza dow odne  
bedzie  ty m  korpuseń i, a f lo tą  K a ra -A ly .  W y ­
p ra w a  ta  przeznaczona jest p rze c iw ko  M ore i.

O d  g ra n ic  tu re ck ich  d n ia  ó? s tyczn ia , h iy -  
chać iż  Basza B e lg ra d u  u śm ie rzy ł pow stanie  Sćr- 
•w ijan, zezwala jąc na ko rzys tn e  d la  n ich  w a- 
r u n k i,  jako  to , iż  pod żadnym  pozorem  w oysko 
tu re c k ie  n ie  może w eyść do S e rw u , i  ze naw et 
osady tu re c k ie  w  tw ie rd z a c h  se rw ija n sk ic fr n ie  
beda an i odm ien ione, an i uzupełnione.

y v O  u s tan ow ion ym  w  Peloponezie rządz ie  na- 
ro d o w y m  g re ck im  m am y następującą w iadom ość: 
Każda w ięs  w y b ra ła  jednego lub  dw óch  obyw ate ­
l i  k tó rz y  znow u  w y b ra li in n y c h  do ć/.ądu kazde- 
a ’o obw odu, a znow u  naysi.arsi w  obwodzie w y ­
b ra li  E fo ró w  c z y li cz ło n kó w  rządu  centra lnego. 
Po oswobodzeniu A t t y k i  i  L iw a d y i , daw ną w ła ­
śc iw ą  g re cyą  podzie lono ,na w schodn ią  i  zacho-

dm a X ia ż e  D em etiyusz  Y p s y la n ty  w y d a ł im ie - 
r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d u  odezwę do Id ry y c z y -  

ów  O ś w i a d c z y ł  w  n i e y :  „Z w y ć ię z tw a  nasze n ie  
o w in n y  nas u s y p ia ć .  Im  w iększą  k lęskę  zadaje­
my c ie m ie życ ie lo w i, tem  ba rdz iey  pobudzam y go 
o zem sty i  obarczenia nas srozszem i kaydanam i. 
•otrzeba k o n i e c z n i e ,  abyśm y m ie li bezp ieczny 
,o rt d la  f lo t y  naszey. T a k im  p o rte m  jest N apo-
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chcem y (p isze  ta  gaze ta ) p ow ta rzać  ro z m a ity c h  
pogłosek, i  lękam y się, aby m im o  m ałego znacze­
nia" tego w ypadku , źle m yś lą cy  n ie  n a ro b ili w ie l­
kiego hałasu.

(z K o r. W arsz.) X ią żę  g re c k i K antakuzeno , 
jadący z Peloponezu p rz y b y ł do D rezna  i  lu tego, 
i  baw i tam , oczekujcie na p rzy ja zd  syna swego ź 
Petersburga.

■Szweryn d n ia  10 lu tego. Jedna z tu te js z y c h  
gazet um ieściła  pod napisem: C arbonari (W ę g la ­
rz e )  w  Schwaan , co następuje: ,, Ja k k o lw ie k  w y ­
razy  te  zdawać się mogą przestrasżającem i w  spo­
k o jn y m  naszym  k ra ju  M e k le m b u rg s k im , b y n a j­
m n ie j  a to li w ą tp ić  n ie  można, iż  w  tan iecznem  
m ieście są zapalone g ło w y  D n ia  17 s tyczn ia  zna­
leziono t r z y  obwieszczenia grożące m a g is tra to w i 
i  m iastu, a podpisane przez R om ulusa  śm ia łego  i  
rozgniew anego B ru tusa . Oddano je m a g is tra to w i, 
k tó ry  naza ju trz  w yd a ł o k o ln ik  donosząc w szys t­
k im  obyw ate lom  1 m ieszkańcom  kocha jącym  spo- 
koyność, iż  w  m ieście są cz łon kow ie , ta k  zwane­
go czarnego b ra c tw a , zapewnia jąc 5o ta la rów  na­
g ro d y  tem u, k to b y  piszącego w,sporanione obw ie­
szczenia w y ja w ił i  wskazał. Zadano n a tych m ia s t 
p rzys łan ia  k i i  ku  żandarów , i  postanow iono , aby 
co noc 48 o byw a te li b y ło  w  go tow ośc i d la  bez­
p ieczeństw o m ag is tra tu  i  m iasta. Podług domysłoi- 
wego w yrachow an ia , m usia łoby w  L o n d y n ie  00,000 
lu d z i czuwać wr nocy , gdyby tam  w y s tą p ił ja k i 
śm ia ły  R o m u lu s .u ( W  P a rc h im  ( dodaje gazeta 
berlińska , ż k tó r e j  pow yższy a r ty k u ł w y ję liś m y ) 
znaleziono także p rzy lep ion ą  na d rz w ia c h  odezwę 
Bozką do lu d z i, k tó ra  o b e jm u je  liczne  w y ją tk i z 
P ism a św iętego, i  m ó w i o rozdan iu  z ie m i.)

W i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .
W  F ry b u rg u ,  w  S z w a y c a ry ł pew na pobożna 

dama, w  podeszłym  w ie k u  będąca, i  m ajętna , pa­
m ię ta ła  w  testam encie  sw oim  o k lasztorach , k o ­
ściołach i  sem inariach, a zapom niała o k re w n y c h . 
N ayw ięce y  zapisała ubog im , k tó rz y  w łosów n a  g ło ­
w ie  n ie  tre f ią

G azety  n iem ieck ie  donoszą o z m a rły m  n ie ­
dawno w  A m e ryce  cz łow ieku , k tó ry  p o ły k a ł sk ła ­
dane noże, ku le , m a rm u r i  ty m  podobne rzeczy. 
P rz y  o tw orzen iu  cia ła  jego znaleziono wr żo łądku  
12 nożów k ieszonkow ych , z k tó ry c h  jeden m ia ł 

ca li d ługości, a ć w ie rć  cala szerokości. B y ł 
oraz m iędzy n ie m i nóż leka rza  z F i la d e l f i i , k tó ry  
go w  chorobie odw iedzał.

W  M onach ium  ogłoszono p renum era tę  na 
medalów7 200 1 sp iżow ych  , w y ra ża ją cych  sła­
w n y c h  m ężów ro z m a ity c h  n a ro d ó w . P renum e­
ru ją c y  p ła c i za każdy medal 6 z ł. po i. co m iesiąc

W ychodzi 5 medale; pom iędzy już w y b ite  m i z n a j­
du j ą się z po lakow  Kościuszko  i  X żę  Józef P o n ia r  
towski.

S ła w n i śp iew aczka O pery  w ło s k ie j w  P a ry ­
żu Pani Fodor w yjeżdża do W ło c h , aby tę  k ra in ę  
kunsztów  zachw yca ła  sw ym  głosem. N ie  jest ona 
w łoszką, w ych o w a ła  się w  P e te rsb u rg u , a jednak 
znaw cy w o lą  ją  słyszeć, n iż  K a ta  lan i.

N ie k tó rz y  u trz y m u ją , źe K ró le w ic z  P e rsk i 
żyje, kazał um yś ln ie  rozg łosić  o sw ey śm ie rc i, gdyż 
ma zam iar dokonać jakieś ważne p rzeds ięw zięc ie .

K r ó l fra n  cu z k i p rzeznaczy ł i 5oo fra n ka  y  za 
na jlepsze  poema napisać się mające na cześć ie - 
ka rzó w  i  s iós tr m iłos ie rdz ia ; ra tu ją c y c h  w  B a rce ­
lon ie  chorych  na zarazę m orow ą.

N ie k tó re  pism a pub liczne  chw a lą  P. Kęszyć- 
k ie g o , dz ie rżaw cę dob r H rab iego  Szołdrskiego, 
jako w zorow ego gospodarza , k tó ry  u rz ą d z i ł  
szkó łkę d la ro ln ik ó w , u trz y m u je  lekarza , ch o rych  
każe leczyć sw o im  ko sz to m , zasila podupad łych  
w ieśn iaków , buduje im  porządne dom y, zap row a ­
dza w  każdey w s i narzędzia do gaszenia Ognia, 
sam w gląda w  regularność o p ła ty  p o d a tk o w e j rz ą ­
dow i 1 1. p.

N u m e r  D z i e n n i k a  W i l e ń s k i e g o  n a  m i e s i ą c  l u t y  z w i e r a  
r z e c z y  n a s t ę p u j ą c e :

K r ó tk i  rys d z ie jó w  F in la n d y i.  Podróż Jana L u d w ik a  
B n rk h a rd ta  w  N u b ii. D o m ys ły  o x i'ęguch , k tó re  do po tom ­
nośc i p rze y d ą  przez Ig u. S zyd ło w sk ie g o  O  ż j-ć iu  i  р г к .а с і і  u- 
czo n ych  Ignacego O łda kow sk iego . Bóg oda D e rż a w iu *  p rze k ł. 
Ig n . S zyd łow sk iego . Z im a  do VV. P. V. B a ra n ie ck ie g o . A k ro s ty -  
c łio n  ze s łow a M i ł o ś ć ,  tegoż. Sen, tegoż. G o łą b k i naśladow anie 
z 1.) m it r y  je wa , Leona  R oga lsk iego . B a y k i A nny  C ze ch ó rsk ie y  : 
W ró b e l 1 K łos  R óża i  Ś w ie rszcz . B a y k i A o y c ie c h a  M iz ie w i­
eża : M a re k  , D z ień  i  N oc , P orce lana Pałac i  C hatka, C h ło ­
pek z Ja łańca , Z ie m ia  czarna i  P iasek E p ig ra m a ta  Ig n  L e g a - 
to w ic z a  O. w ym ia rze  w ie lk o ś c i z ie m i i  oznaczeniu je ) f  g u r ; .p. 
N ic o l le t  Fenomena e le k try c z n o  «m agnetyczne O  Z w ie rz ę ta c h  
w e w n ą trz  c ia ł s ta ły c h  bez k o m m u n ik a c y i z zew nę trzue m  po­
w ie trz e m  ży jących  O  m a ch in ie  do w y c ie ra n ia  ln u  w yn a le ­
z io n e j przez P . C h r is t ia n  , p rze k ła d  F . Paszki w *  a N o w y  
kondensator g a lw a n iczn o -m a g n e tyczn y . L e k c je  w  cesar, u n iw .-rs . 
w ile ń .. ' W y ją te k  z posiedź, nauk.,, ces. i . u n iw e r. w ile n  Cesar; 
u n iw e r. s t. p e te rs b u rs k i. T o w a rz ) rs tw o  k ró le sko -w a rsza w , p r z y j,  
r.auk T o w . w o ln e  p rz y j. l i t .  n .iu k  i  s z tu k  :w  t -te rsb . Io w .  
gospod. w ie y ś k . w  Kopenhadze. K ró ló w , to w  u m ie ję tn o ś c i w  
G e ty n d z e . T o w a rz y . je o g r. S tan zak ład ów  eduk. w  cesar. ross. 
W y ją te k  z l is tu  l i r .  R um ia ncow a  do p rd f .w  u o iw . w ile ń . Ł o -  
b o y k i. W y ją te k  z l is tu  P. K opp ena do  tegoż p ro f, R ekop ism  ra ­
dz i w i ł ło w  sk i r .  i 6 i 5 i  1616, P ug illa re s  k ró la  S tan is ław a  A u - 
gusta O lim p ik ó n  n o w y  in s t r .  m u zycz . O  kośc iach  s ło n io w y c h  w  
gub . w o ro nezk .M edu l z ło ty  zna lez iony o ko ło C ze ru ih o w d . Nowe 
d z ie ła  p o lsk ie .

K u rś  w ile ń s k i na assygnaty od dnia i 7 lu tego 
rub e l s reb rny , 3 rub le  kop 85^, 
t y  n o w y  ru b li  11 kop ie jek 88, s ta ry  ru b li u  
piesek 66, im p e ry a ł ru b li  З7 k o p 4 7 j.

cze rw o n y  z ło - 
, ko -

W o lno  drukow ać F . N .  G o lańsk i C i i .  Kom.Cenz. —  w  W iln ie  a> D ru k a rn i R edakcy i.

O g ł o s z e n i e ,  

j .  R ząd  Guberski L itew sko  - W ile ń s k i p o ­
d a je  do w iadom ości, iz  p o jm a n y  W ile ń s k ie j G u • 
be m i i  w  powiecie Kow ieńskim  m em ający pasz­
p o rtu  Ł a r io n  81 l in ,  m ia n u ją cy  się ekonom icznym  
włościaninem  O łoneckiey Gubernie K untcw sk iego  
p o w ia tu  m a ją tku  Tepn ica , zw anego ; za  n ie z ło ie -  
niem na to  żadnych d o w o d o w , na m ccy U kazu  
R ządzącego Senatu żg  s ie rpn ia  1807 ro ku , p rzez  
re z o lu c ją  tegoż R ządu  G uberskiego 2З  zeszłego  
ja n u a ry i  nas ta łą , uznany zos ta ł w łocęgą  , i  ode­
s łan y  w  W ile ń s k i g a m iz e n n y  b a ta lio n  d la  p o ­
m ieszczenia go  w  służbie W ojennej* do k tó re j po  
ob rew idow an i u o kazo ł się być z d a tn y m ; p om ie -  
l i ią n y  zaś Ł a r io n  S il in , m a la t  od u rodzen ia  2 8 3 
w zrostu  2ch a rszyn  w ierszkow , tw a rz y  m a - 
łęY , c z y s te j,  w losow  na g ło w ie  wąsach i  b rodzie  
ru d ych , oczu s z a ry c h , nosa m a łeg o ; w łaśc ic ie l 
jakow ego  w łocę g i ma p ra w o  p rz y  z łoże n iu  do -

w ódow  o należności je g o  do siebie p ros ić  gdz ie  
n a le ż y  w y d a n ia  K w itu , o p o liczen iu  go za  rekru  • 
ta . F e b ru a ry i 18 d n ia  1822 roku . K a z im ie rz  N o -  
W i e k i  S ekre ta rz ;

Ogłoszenie O p iek i S z lacheck ie j P tu  W ile ń .
1 Po zey ściu z tego św ia ta  w  mieście W iln ie  

A nton iego  Zab łock iego  R egenta  starodubowskiego , 
w szelk i jeg o  fu n d u s z  zosta ł p rze z  Opiekę Szlachec­
ką P tu  W ile ń . sp isany: d la  objęcia któ rego , p r z y ­
b y ła  z dz iećm i z G ube rn ii M oh ile w sk ie y  Anna. z 
Sawelewów Z ab łocka  wdowa po Ig n a c y m  Z a b ło c ­
k im , bracie wzm iem ónego R egenta  Z ab łock ie go . 
Lecz g d y  p ra w a m i p rzep isanych  dowodów n ie z ło -  
z y ła  i  k iedy  m ogą bydź b liż s ii; albo ró w n i suk- 
cessorowie pozostałego m a ją tk u ; O pieka więc u czy­
n iw szy  należne ze swojey s tro n y  rozporządzen ie , 
stosownie dó re zo lu cy i swojey d n ia  Ą.go te r. mca 
n a s ta łe y , podaje  n in ie js z e  ogłoszenie do tr z y k ro t­
nego um ieszczenia w  Gazecie K u r . L i t .  z wezwa­
n iem , aby sukcessorowie m a ją tk u  Regenta. Z a b ło c ­
kiego, z dostatecznem i dow odam i n ieodm ienn ie



urzed dn iem  15 m aja  roku  idącego do O p iek i S z la ­
ch eck ie j P tu  W ile ń . p rz y b y li.  Po  u p iy m e m n  bo- 

' w iem  takowego te rm in u  n a jb liż s z y  z krew nych  
sukcessyą obe jm ie , a żadne m ne późn ie jsze  z g ło ­
szenie się p rzy ję tem  w uwagę niezostam e. tło k u
1822 lutego  ib  d n ia . n  , •

(D z ie n n ik  czynności pod p isa li) P re zyd a ją cy  
w Opiece M a rsza łe k  B a l iń s k i , j  C złonkow ie  Sadu

zgodność: Sekretarz Szlachecki P . W . Z y -  
g m u n t Siemaszko.

2. N iźey  podpisany za ło ży ł w  tu te js z y m  m ie- 
ście fa b ry k ę  ty to n ió w  od w ięce y  p ięc iu  la ty , 
L zvw io z łszy  z H o tla n d y i sposób przysposób,ema 
ty tu n ió w , aby cne w  u życ iu  uczyn ię  p rzy jem ne- 
J ,  ta k  d la zapachu jako i  smaku, bez naym niey- 
szev «7,kody d la  zd row ia . S prow adzając zds l i ­
ście p ros to  z A m e ry k i w  n a y w yborm eyszych  t y l ­
ko  „a tm ik a c h , jego fa b ry k ą  dostarcza  nayfepsży 
tv tu ń , ja k i.s ie  w  ca łym  k ra ju  sprzedawać muze, 
iv -u s tę p u ją c  naw et tu re ck ie m u , o czem juz i do- 
św iadczenie przekonało ; a chcąc zad osy c uczynic. 
powszechnem u żądaniu, aby i w  L itw ie  skład 
sw ych  za łożvć ty  tu m ó w , p rze to  znaczny zapas o- 
nego z w łasne-/ fa b ry k i pos ła ł d a sprzeefszy do 
m agazynu W JP ana  Józefa kopscha  w  W ilm e , u 
k tó re g o  w szys tk ie  z jego fa b ry k i wychodzące ty -  
tu n ie  dostać m ożna , gdzieby się zas m dziey pud 
m o im  nazw isk iem  sp rzedaw a ły , chociażby i z pod­
p isem  mojego im ie n ia , takow e  za sfałszowane u-

ł —  — w- w p ' i [ r , b " 6

A re n d o w n a  dz ie rżaw a .
5 . R zq d  G u b irn s k i L ite w s k o -W iliń s k i z  po­

w odu , ze na naznaczone przed tym  te rm ina , d ta  
w z ięc ia  w  ar.ędobną tenutę k rop czan tg o  dochodu  
z p u b iic z n m  l i c y t a c j i , n ik t  n ie j o w ił  « { ,  p rze ­
znaczy arszy takow e te rm ina  p ow tó rn ie  w dniach  
3  6  i  Q- następniącego mca m arca , w zyw a  ź y -  
czących mieć rzeczony dochod w  c z te ro U th u y  
d z ie rż a w ie , od  1 go  a p ry la  n in ie jsze g o  roku , 
iz b y  ra c z y li ja w ić  się w  pomienione d n i z p ra - 
w n tm i i  dostatecznem i k a u c ja m i do one go  rzą  
du. F tb ru a ry i  9 d n ia  sć>22 roku.

K a z im ie rz  l \o w ic k i  Sekretarz,

O ś w i a d c z e n i e .
2, E x c e rp t z p ro to ku łu  potocznego Z iem skie­

go p ttu  W ileyskiego w dacie rdze) w y ra ż o n e j za­
pisanego oświadczenia pod pieczęcią urzędową  
Z iem ską  tegoż pow ia tu  roku  1822 m iesiąca fębr.
dnia, stron ie jest w ydań. , .

Roku  1821 m iesiąca nowembra  10 d n ia  ośw iad­
czenie im ieniem  K le ta  P oruczn ika  woysk Ros. b ra ­
ta  T e o fili N a d w o rn e j Sow ietn ikówny siostry W az-  
g irdow  w rzeczy następnej czyru się o to: 1 od ży­
ciem  ś p. L u d o w ik i W a tg ird o w e y  n ad w o rn e j bo- 
w ie tn iio w e y  m a tk i ża łu jących , urodzony Franciszek  
L ip iń s k i P odpu łkow nik  woysk rossyyskich i Kawa­
le r  przez la t dziew ięć c iąg le  w m ajęt ■ości Ż a ra ch  
zostając, m ia ł sobie wszystkie z tych  dóbr i  a ttynen- 
cyońa lnych  fo lw arków ,pow ierzone in tm ty ;  a zayrnu- 
m uiąc się rozm a ilem i p raw ne m i m U re s tam i rów ­
nież m m i w swoim ręku i  zaw iadyw an iu  o,gulne A r­
ch iwum  tudzież wydawane p rzez, zeszłą matkę ż a łu ­
jących  w ie lo liczne b lank ie tu  , po zaszłym  zgonie 
m atk i jako  d o lyw o tn iczk i majętności Z a r  F  o lw a r­
ku Suchego B oru,k iedy ż a łu ją cy  jako  n a tu ra ln i Suk- 
cessorowie i  dziedzice ogulne dobra dziś do swoje­
go w ład an ia  ob ię li, z p rz e jrz e n ia  A rch iw um  w^mno- 
g iey  liczbie nie z n a j d u ją  dość ważnych pap ierów . 
Okoliczność takowa tak p rzez za tra tę  potrzebnych  
dowodow niew iadom o ja k ą  koleją* jako  tez powodem  
m ia riych  przez urodzonego L ip ińsk iego  zeszłey m at­
k i ża łu jących  b la n k ie tó w , iżby ośw iadcza jący się 
w czasie p óźn ie jszym  z własne go funduszu n ie w in *

n ie  n ieodpow iada li, a co większa jeś liby  jak ie  przez  
tegoż F ranc iszka  L ip ińsk ieg o  z k im ko lw iek bądź 
czyto w  im ien iu  jego w ła s n y m , c z y lit tż  zeszłey 
L u d o w ik i fP azg irdow ey ira n za k ta  opisy i  tym  po­
dobne umowyą ku krzyw dzie  ża łu jących  zm ie rza ją ­
ce, okaza ły  się bydź zawarte  , by te n a jm n ie jsze g o  
znaczenia jako  podstępnie zdzia łane mieć n iem og ły ,
1 za onemi ża łu ją cy  do odpow iedzi n ie b y li obow ią­
zan i, d la  dostatecznej o tem wiadomości obyw ate l­
s k ie j i  w łasnego nada l bezpieczeństwa n in ie jsza  
ża łu ją cy  w  aktach w łaściwego p ow ia tu  zapisu ją  
oświadczenie, w  Protohule podpis zanoszącego na ­
stępny. Takowe oświadczenie ja ko  zanoszący pod­
p isu ję , K a je tan  Tom asiew icz G r. FFiley. Regent.

Z godz iłem  z Proźokułern potocznym  W in ce n ty  
K ie rsnow ski Z iem sk i pó ic ia tu  W ileyskiego  R egent t

W olno  drukow ać poświadczam  Ig n a cy  K i ja - 
kowski P isa rz  Z iem sk i pow ia tu  ł f  deyskiego.

O ś w i a d c z e n i e .
E x c e rp t oświadczenia \z p ro toku łu  potocznego 

Ziem skiego P tu  W  Heń. w d a c ie  n iż e j w y ra ż a ją c e j 
. gic zapisanego 1 tegoż czasu pod pieczęcią urzędo­

wą ziemską tegoż P tu  strome jest wydań.
R oku  1822 m iesiąca lutego  8 d n ia  p rzed  

aktami. Ź iem skiem i pow ia tu  W ile ń . stawając osobi­
ście W J P . W incen ty  R om anowski, oświadczenie n i­
ż e j w y ra ja ją c e  się wpisać do p ro toku łu  p(>dał, 
w słowach: oświadczenie im ieniem  W . Józefa Koby­
lińsk iego Sędziego G ran icznego pow iatu  now ogródz­
kiego , e ty  i i i  się z następnej okoliczności: oświadcza­
ją c y  się m djąc w  w ład a rA  i ie swoim dwa starostwa  
w G ubern ii L itew sko W ile ń s k ie j położone, jedno  
M ereckie  za P rawem  E u fiU u ty c z n y m , o, d ru g ie  
Orańskie w  a d m in is tra c ji od dożyw otn ika  JkV. 
A d m ira ła  C zrczagow a . doświadczać począ ł n ie p rz y ­
jem nych  skutków ~ i i  n jektore osoby m ało  względne  
na przepisy, ukazem pod rokiem  1806 m iesiąca j i i-  
i i i  17 d n ia  w y s i l i  m f zakreślone , które ih  w yraźn ie  
pow iedziano , „ iż  żadne p a rtyku la rn e  stosunki do dóbr 
starościńskich a tern samem skarbowych ros c zon* bydź 
me mogą*', ze względu że w m iast tchu  M en. cza z n a j­
d u ją  się osiedli, z y d ii.  roszcząc dp onych n ie jako w 
p re tens je , pozyw ają  n iew oln ic zak iodo jąc no osoby i  
m a ją tk i ich  areszta u dzierżącego toż starostwo, 
iokto  podanym  na dn iu  18 ja n u a iy i idącego roku  
pozwem przed Sąd Z iem sk i Tehzewski d o p e łn ił 
Star. Lew in  bzyrnech.w icz Szymkowski kupiec a re ­
sztu: ąc Star. Jank ie la  A ro n o w i cza m ieszkańca M e - 
reckiego, 1 Jank ie la  M ś je row icza  m ieszkającego pęd  
starostwem O rańskim  w a itynency i M o rg i zniczach, 
przez co n a raża ją  na niepotrzebną a s y s te n c ją  ź>ą- 
dom i  na ponoszenie kesztow p ra w n ych , źa łcy  za­
tem n a jp rz ó d  odw ołu jąc się do wyż da tą  ram ie  m o­
nę go Ukazu, powtóre G ie  j y f  t i  m ieszkający w e x -  
m agdeburskim  miasteczku lAereczu m ając własne  
swe dziedziczne dom y , obowiązani ty lko  są do o p ła ­
cenia dw orow i pewney ilośc i p ien iędzy za p rc p in a - 
c y n ; dalszym  zaś żadnym  rozrządzen iem  tegoż 
dworu, n iepodlega ją, postanow ił, zapisaniem  n in ie j ­
szego oświadczenia n ic ty lko  zrzec się założonego  
aresztu przez L  w iną  Szymechowicza Szymkowskie- 
ro  na S tar Jank ie la  A ronow i cza m ieszkańca M e -  
recza i  Jank ie la  Meje.ruwicza mieszkańca M o rg ie -  
n ick iego , lecz nadto przez trzyk ro tne  zamieszczenie 
do Gazety. K u ry e ra  L itew skiego wszystkich w p o ­
wszechności zaw iadom ić i  ostrzedz, iż  ja k  Ukaz  i8ob  
ju lń  17 nie dozwala żadnych m ien ia  p re te n s ji do 
dóbr n a tu ry  skarbow ej , an i ze w zględu tych  
starostw do osób one dzie rżących, ja k  rów n ie  g dy  
żydz i zam ieszkali tok w miasteczku M ereczu m a­
ją c  własne ^swe domy nie należą do żadney w ład zy  
d w o rn e ), oprócz op ła ty  pewnego K w a n tu m ,ja k o  
tez podobne i  starostwa O rońsk iego , prze to , ze je -  \ 
śliby ktokolw iek m ógł m ieć jak ie  p re tensfrs tw o  do . 
żydów  pod starostwam i M e recku m  1 O ranskierri \ 
mieszkających, aby żadnych a rts z F w  na .ich osoby 
n i też m a ją tek  we dworze n ie pokiadoi.'* bowtęrn 
ża łcy  każdemu w  swey p re te n s ji szukać s a ty s fa k c ji J  
ta k  na funduszach  żydowskich jako  i  ich  osobach 
dozw a la , 1 w n iczym  n a jm n ie js z e j przeszkody n ie  
u czyn i, a czego powodem, że żadnych aresztów me



p rz ry m ie  zapowiadaj jeś liby  zdś w  p rzec iw nym  zda­
rzen iu  komu się podobało zaklucać spokoyność 
oświadczającego się, że wypaść mogące z tego wzglę­
du niepr zyjem he skutki, które z przedsięwziętych  
m ia r ku obronie w yn ikn ą ć  m ogą , sam sobie p rz y p i­
sać będtie w innym . U  tego oświadczenia podpis 
w p r otok ule następny. N in ieysze  oświadczenie ja ko  
proszony do podan ia  ręką mą w łasną podpisuję. 
W incen ty  Romanowski Podstar oście W ileńsk i.

Z g o d z iłe m  Jan Z ięnkow icz  W ile ń . Z iem . Regent.
R oku  1822 mca lutego  9 d n ia  takowe ośw iad­

czenie Redcikcya może umieścić do Gazet K u ry e ra  
Litewskiego poświadczam. M ic h a ł S aw ick i P rezy*  
dent Ziem-. P tu  W ileńskiego.

P o z e w .
5. W e d le  Ukazu Jego IM P E R A T O R S K IE Y  

M ości Sam owładnącego Całą Rossyą e tc . e tc. e tć*
Do Sądu G łównego L ite w s k o  W ile ńsk ieg o  

czasowegc D ep a rtm en tn  2go U rodź. E lżb ie ta  z K o - 
cza rsk ich  im o  R au tensz trauchow a  N a d w o r na So 
'w iet.njkc.wa a te ra z  łiryncew stczow a  z do k ła  dem 
męża set oFgo L u d w ik a  H ry n c e w ic /a  Sędziego G ra ­
n icznego Rosieńskiego P tu , H e n ry k  R au tenstraućn  
syn w assystencyi opiekunów7 ■, Józefa R au ten- 
sz traucha  G enera ła  w o js k  Pol. rodzonego s try ja  
M ich a  ła /Za leskiego b. Podkom orzego P tu  Rosień. 
i  dalszych p rzy  od w o łan iu  się do ośw iadczenia 26 
k w ie tn ia  1821 w  Sądzie G łó w n ym  W ile ń s k im  za­
pisanego pozwu 1820 g ru d n ia  9 w yniesionego i 
irm yoh  d ek re tu  niestannego i  suspensionis 1822 
s tyće n ia  20 w  Sądzie G łó w n ym  nasta łego, oraz 
dałs2iych dow odów , p rz y  oddaniu w sze lk iego po 
zesz-tym N a d w o rn ym  8o,w ietm ku Janie R au te n - 
sz tra u ch u  pozostałego, ruchom ego i  leżącego m a­
ją tk u , a m ianow ic ie  O rm iam szek w  Pcie R csień. 
pstłe ionego i schedy z exdy w iz y i S rzedn ick iey  H ra ­
b iego T yszk iew icza  w  G u he rn ii M iń sk ie j" w  Pcie  
D z i -‘Snieńbkim w B łosn ikach, pożyw a ją  w  m ie y - 

1 scu ехеки су і U U rodz. H y a c y n ta  Zebrow sk iego  
P o ru czn ika  wroysk po lsk ich, Jakuba W o łyń sk ie g o  
S ekre ta rza  kollegiasnego, X iężnę  M a ry ą  K a s try o t 
bylth  : G ie ra rd ow ę  pó łko  w n ik o w ę  woysk. po lsk ich  
z c) jk ła d e m  o p iek i. Ignacego Polencza S ow ie tm ka , 
A n ton iego  W o jn y ,  R a fa ła  N orw stłiy , Ka je ta r.d  l)o« 
boszyńskiego S tar. dziśm eń., A n ton iego  G astla  b. 
kupca 1 Józefa Z dankiew icza  A d w oka ta  M ag is tra ­
tu  W ile ń ., Szymona cyca ty tu la rn e g o  S ow ie tn ika - 
W a le ry a n a  syna S iem ien ienków , Izaaka Jude lo- 
w icza , Abehona  kupca iszcy  g ifd y , o raz  dalszych 
w szys tk ich  z ja k ie g o ko lw ie k  bądź żrzód ła  k re d y - 
to ró w  , p re ten so ró w  i debit* ró w  w  zam iarze  
uczyn ien ia  z p ie rw szym i o s ta te c z n e j o b lik w id a c y i 
a z osta tn iem i re ko g n icy i i  ze w s z y s tk im i W za- 
jem ney s a ty s fa k c ji z ra c y  i położenia funduszu 
w różnych  gub ru iach  i pow ia tach , oraz p rze ­
w iedz ionych  konw ukeyów , jeden Sąd naznaczyć do 
D epartam entu  2go G uhe rn ii M iń s k ie y  o w yznacze­
nie zr.amtąd cz łonka, w zg lędn ie  schedy B łcsm ck iey  
uczvm ć k o m m u n ik a c y ą , odbycie te y  e x d y w iz v i 
Z  emskiemu P tu  Sądowi w. k tó ry m  O rm ia n iszk i 
leża lub innem u obojętnem u polec ić , aby Sąd ten  
me zjeżdżając ad fu  udu m jako funduszu na d łu g i 
ubogiego, funduszu m in o ry tó w  d la m eobciążem a 
zatem  ich  do li. no zjazdy liczne  ad fundum  c z y ­
n ić  muszą, choćby w godzinach poobiednich, taxę  
tę  i exdv w izyą , z p rzydanym  do tego Sądu c z ło n ­
k iem  G ubern i) M m sk ie y  u s k u te c z n ił, a w y s y ła ł 
ad t‘undum dla z rob ie n ia  in w e n ta rz y  1 opisania 
stanu m a ją tkó w , aby do tego Sądu m og li bydź 
pow o łan i w szyscy co w in n i do massy, jako  to  
W . G ie ra rdow ra te ra z  X  K a s try o t i  w  te y  m ie rze , 
aby poszły obow iązujące ją  ko ram unikacye  i inn i 
do massy d łu żn i . aby w sze lk ie  rozpoczęte , lub  
już zaszłe копѵѵіксуе w  sku tkach  sw oich z a trz y ­
mane b y ły , a Sąd naznaczony w szys tko  jak a c ti-  
ve ta k  passive ro ze b ra ł, t r a d y c je  do f i  n a le j ro z -  
sp ra w y zasuspenduvvał, a d m in is tra c ją  m a ją tk ó w  
osobie m a ją c e j dosta teczny do odpow iedzi .fun ­
dusz p o lec ił, p rze b o ry  p ro ce n tó w  na k im  się o k a ' 
żą do massy p o w ró c ił, aw izacyą  1 pozw y e d yk ta ł- 
ne w  G azetach dope łn ił, am issyą w ieczną  na n ie- 
,s taw a jących  k rc d y tc ra c h  , i  d eb ito rach  "zap isa ł,

ha o s ta tn ich  pokazane należności z a s ą d z ił, ko m - 
p o rta  cyą , in k w iz y c y ą  i  inne  a k ta  u z u p e łn ił, peny, 
s t ra ty ,  szkody, w in y , n ie u ż y tk i zdecydow ał, n ic  
n ie rozsądzonego m iędzy  w s z y s tk ie m i s tro n a m i 
n ie  zo s ta w ił, a po ogłoszeniu pow tó rnego  te rm i­
nu bez żadnych z w łó k  i  o dk ładów  osta teczn ie  
ro zsą d z ił, o nakazanie  W arow ania locum  s ta nd i 
p rzez op ła tę  so llu cy i kondem nującym  się, o z w ró t  
wry d a tk o w  p ra w n ych . W o ln a  pop raw a  ża łoby.

1822 lu tego 9 dn ia  W o ź n y  św iadczę iź  
kop iie  tego pozw u  z o ry g in a łe m  zgodnych 1) 
U U rodż. A n to n ie m u  G a s tlow i i  Józe fow i Z d a n k ie ­
w ic z o w i a d w o ka to w i M a g is tra tu  W ile ńsk ieg o , 2) 
U rodź. Jakubow i W o ły ń s k ie m u  S e kre ta rz , k o l. 
oczew is to  w  ręce  w  m ieście W iln ie ,  a po U r. 
X źnę  K a s try o t,  Zebrow sk iego  1 dalszych k re d y -  
to ro w , p rę tenso rów  i  d e b ito ró w  z pow odziw ra U r. 
E lb ie ty im o  R au tensztrauchow ey n a d w o rn e j S ow ie - 
tm k o w e y  a te ra z  H ry n c e w ic z o w e y  z dok ładem  
męża L u d w ik a  H ry n c e w ic z a  Sędziego G r. Ro­
sień. , H e n ry k a  Raufcensztraucha w  a s y s te n c ji 
op iekunów , Józefa R au tensz iraucha  G enera ła, M i­
chała Zaleskiego Podkom orzego 1 da lszych do R e- 
dakcy i d la  trz y k ro tn e g o  ogłoszenia w Gazecie 
K u ry e ra  L it .  podałem , 1 o ro z p ra w ie  przed Sądem 
G łó w n ym  W ile ń . 2go De par. zaw iadom iłem .

Ignacy M a rya ń sk i W o ź n y  p o w ia tu  W ile ń .
R oku  1822 lu tego  9 dnia p rzed a k ta m i G rodz. 

P tu  W ile ń . s taw aiąc obecnie W o źn y  w yźe y  w y ra -  
żo ny rre lacyą  n in ie jszego  pozw u zeznał. P rz y ją łe m  
R egent G rodz. P tu  W ile ń . Józef Bohusz.

W o ln o  d rukow ać  K a ro l R om anow icz Sędzia 
G rodz. JPtu W ile ń .

O ś w i a d c z e n i  e.
3. W y p is  z x iąg  G rodzkicd i p tu  W ile ń sk ie g o
R oku  1822 m ca fe b ru a ry i 3 dnia. P rze d  

ak tam i G ro d zk ie m i p tu  W ile ń sk ie g o  s taw a jąc o- 
becnie W J p a n  Bogusław  M ik u lic z  P rezyden t 
G rod zk i W iłk o m ie is k i E x c e rp t ośw iadczenia  
ż x iąg  Z iem . p tu  G rodzieńskiego w y ję ty  do a k t 
podał ta k  pisany: W e d le  U kazu  Jego Im p e ra to r-  
sk iey  M ości Sam owładuącego C ałą  Rossyą e tc . e tc ; 
E x c e rp t ośw iadczenia  w  dacie n iżey  w y ra ż a ją -  
cey się nasta łego z p ro to k u lu  potocznego Sądu 
Z iem . p tu  G rodzień . w  dn iu  27 m ca 7b ra  1821 
ro k u  pod p ieczęc ią  U rzędow ą  s trop ie  re k w iru ją -  
cey jest w ydań. R oku 1821 ju n ii 24 dnia ośw iad­
czenie n iżey podpisanego Z yg m u n ta  syna P aw ła  
Szambel. d w o ru  poi. S try jeńsk iego  Sędziego po­
ko ju  i  M arsza łka  p tu  T a r  ogrodzicie. W o je w ó d z ­
tw a  Lube lsk iego  p rz e c iw k o  W JP an u  F ra n c iszko ­
w i W o łk o w ic k ie m u  P rezesow i G ran icz , p tu  G ro ­
dzieńskiego z następnych czyn i się pobudek i o to : 
ż a łłc y  się w spó ln ie  z b ra c ią  sw em i P io trem  i  T e ­
odorem  S try je ń s k ie m i będąc sukcessorem m a ją t­
k u  ziemnego B rzo s to w ica  m ała zwanego, w  G n- 
be rnń  i pow iecie  G rodz ień . w espół z dalszem i 
fo lw a rk a m i 1 przynaleźaośestami po łożonego , po 
J W .  Janie K a ro lu  S try je ń sk im  Szefie g w a rd y i poi. 
konney L ite w s k ie j pozostałego, schedę na się 
p rzypadającą  z ogó łu  trz e c ią , po zaspokojeniu sie­
bie w  um ow ioney ilio śc i, b ra tu  sw oiem u w spo- 
m nionem u W .  P io trow u  S try je ńsk iem u  w y p rz e ­
dał, a zarazem  p rz y  z rzeczen iu  się rzeczoney 
schedy od zaspokoienia ja k ic h k o lw ie k  c ięża ró w  " i 
d ługów  siebie wmlnym bydź o g ło s ił na jako ­
w e j  um ow ie  W . P io tr  S try jc ń s k i zaprzesta jąc i  
oną dob row o ln ie  p rz y jm u ją c , na p rzyp ad ek  z a k łó ­
cenia z tego o b jek tu  p rzez ko go ko lw ie k  w łasn ym  
kosztem  b ron ić , zastępow ać i  ew inkow 'ać ża łu jące* 
go się| su bm itow a ł, obok zaś tego zaw in ia jąc  ^ża­
łu jącem u  się sum m y go tow ey  rękodayney  W' m one­
cie konw enoyonatney ku rs  w  k ra ju  m ającey, 
poi. 90,000, ta k o w ą  należność dwóm  a in s k r y p c ja ­
m i w  fo rm ie  p ra w e m  p rz e p isa n e j sp raw ionem i, 
dn ia  7 m arca  1819 ro k u  p rz y  św iadkach  w yda - 
nem i i p rzed  a k ta m i G rod zk iem i p tu  G rodzień . 
z o s o b is te j stanności p rzyznanem i, co do w y p ła ­
t y  oney za la t dziesięć ia k  nayso lenu iey za­
p e w n ił , a nadto  p ro cen t p ra w n y  od te y  sum m y 
w ypada jący  każdoroczn ie  w  d n iu  2З k w ie tn ia  
do ra k  samemu żą łu jącem u się lub  kom u pole»

(U



сопѵга ЪесЫе opłacać w  L u b lin ie  p rz y ją ł tna 
siebie pow inność, w  raz ie  zaś uchyb ien ia  w  k tó ­
ry m k o lw ie k  te rm in ie  o p ła ty  p rocen tu  ...e k w ita - 
cVa do w \ bram a onego do w sze lk ich  sw ych  iu n -  
duszów zas trzeg ł, i  ta k  na pewność k a p ita łu  lako  
tez na pewność dochodzić pow inn ych  p rocen tów  
e w iko ya  na m aję tności Zankow szczyzm e a tty n e n - 
cyona lney do dóbr B rzo s tow icy  m a łey  w  L itw ie  
sy tuow aney  jak n iem m ey na m aję tności S t r y j  ney 
w  K ró le w s tw ie  Polskim  połozoney w n ió s ł i opisał, 
w  ko n k lu zy i d ług  ta k o w y  oprócz G u be rn ii L ro -  
dz ieńskiey nadto  w  kaźdey ju ry z d y k c y i K ró le ­
s tw a  polskiego wnieść do o b ia ty  i zahypotekow  ąc 
d o zw o lił, po jakow ym  układzie  i  po zabezpiecze­
n iu  ża łu jącego się co do zaw in ionego d .ugu, b ra t 
m óy  w  P io tr  S try je ń s k i wszedłszy w  unm wę 
3 W .  F ranc iszk iem  W o łk o w ic k im  ■natenczas U - 
b rra u tm a n e m  D u b n ick im , a te ra z  Prezesem g ra ­
n iczn ym  p tu  G rodzień . dobra B rzo s to w ica  m ała  
z a ttyn e n cya  Z unkow szczyzna  zwana, i  dalsaemi 
p rZynależnościam i cnem u w iecznością w yp rze d a ł 
lecz k iedy  ta b e li! d ługów  m aję tnośc i B rzo s to w icy  
m a łey , z a ttyn e n cya m i d o tyka jących , p rz y  w yda­
n iu  o ra w a , do a k t me w n ió s ł, k iedy o zaw m io- 
ńey ‘ ża łu jącem u się śmmme w  tym że  p raw ie  
przedażnym  żadney w zm ia n k i me u c z y n ił, i k u d y  
nadto  W  F ranc iszek  W o łk o w ic k .  przez K u r je -  
ra  L it .  i gazety zagraniczne w ezw a ł w szys tk ich  
k re d y to ró w  no dobrach w ym ie n io nych  B rz u s tu w i- 
ck ich  oparte  d łu g i i e w ikcye  opisane m ających 
do ich objaw ien ia  w  przeciągu trz y le tn im  to  jest. 
jnim dawnośc p raw em  S ta tu tu  L ite w sk ie g o  w zg ę- 
dnie now onabyw ców  dóbr od łożonych  zakryslcce  
nie p rzyydz ie , d la te g o  te dy  ża łu jący  się z pow o­
dów pćw yżey opisanych d ług  sw o \ przez e w i- 
kcya  na Zankow szczyzm e o p a rty  objaw ia, oprócz 
„ rz r lu w o ś c ,  in s k ry p c y o w  w ty m  w iig ląd /ie  na­
s ta ły  ch, cny do x ię g i in ta b u la e y j ney Z w m .G ro -
dz.ieńskiey zaciąga , ze p ro cen t s lr 5° j W U Y a m -  
czonyćh  opisów (m m  te rm .n  na ехоіасу ą kapi 
ta lu  L k r y ś lo n y  m eup łyn ie ) k a z d o r o c z n ę g o  ducho-
dz ić  p ow in ie n  czy to  .8  rą k  samego* d łu żn ika  
c z y li tez od n a b y w c y  jego m a ją tku  zapowiada, 
a w  os ta tku  ze W .  F ranc iszek W o łk o w ic k . 
fo lw a rk u  Zaokow szcyzny pod e w ik c ją  ża­
łu ją ce m u  się zawiedzionego żadnem i d lugann| lub  
zaprzeczeniam i skarbow em i oba rcza ć , n ie  jest 
w ła d n y  ostrzega, . nakoniec gdy przez p om y łkę  
piszącego sic św iadkiem  W .  Jana fcuerzputowskie- 
go .1) in sk ryp cyo w  jest te rm in  ro ż n y  ta k  co do 
o p ła ty  p rocen tu  jako  też  . ka p ita łu  po łożony, ze 
p rz e to  ta ko w a  p o m y łka  p rz e c im ą c  się w yrazom  
c z y te ln y m  sam ych opisów jest mc m eznacząca 
ogłasza, z re sz tą  zaś że ża łu jący się we w szys t­
k im  p ilnow ać  Się opisow  z sobą z a w a rty c h  bę- 
dzie. oświadcza i w yzna je . D a t u t supra. U tego 
ośw iadczenia podpis zanaszającegć one ta k  się 
w yra ża : Z y g m c n t S try je ń sk i syn Paw ia . U  tego 
e x c e rp tu  pieczęć urzędow a b ia ła  na sucho w y ­
c iśn ię ta  oraz poświadczenie R egenta o w z ięc iu  
poszlfn  i  o zgodności z p ro toku łem  ta k ie , (L . o.) 
P osz łiny  p ieczętne  opłacono, o zgodności z p ro to - 
k u łe m  po tocznym  pośw iadczam  M . Wiercm.% i 
R egent Z iem . P tu  G rodz. Е х с е гр і ośw iadczenia u t 
supra N . 56o po podaniu do a k t je s t  ta ko w y  Ł x -  
c e rp t ośw iadczenia w, x ię g ' G rod zk ie  p tu  ѴЛ- ilcn . 
w p isa n y , z k tó ry c h  i  ten  w yp is pod pieczęcią U- 
rz td o w a  G rodzką  p tu  W ile ń . -jest w ydań  #

C o rre c tn m  Józef T o w ia ń s k i G rodz. W den. Reg.
R oku 1822 fe b ru a ry i 4 dnia. ta k o w e  ośw iad ­

czenie do gazet K u r. L i t .  dozw ala sięk P^zy)$ć* 
A n to n i Pom arnacju  Sędzia G rodz. W ile ń s k i.

2 Regestr nasion z n a jd u ją c y c h  się do sprzeda* 
n ia , w ogrodzie J. S trum U ły  w W iln ie  za R udn icką  
b ram ą . Chociaż d la  c ią g łych  deszczów i  z im na , 
zb iór z nadzw yczayną trudnością  w roku  oń iin ionym  
n a s tą p ił, nasiona jednak są świeże, doyrza łe , pew ­
ne i  cena onych um iarkow ana .

paczek
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  

d itto  
d itto  
d itto  
d itto  
d itto  

ła t  
d Uo 
d tto  
d itto  
d itto  
d Uo 
dlttO  
d itto

B a z y lik a  -
M a je ra n  r
T y  m ia n  -  -  . *
R ozm aryn  -
O g u rk i holęderskie b ia łe  d ług ie

  v— fra n c u z k ie  zielone w ie lk ie  -
   k a rty  małe  -
 łokciowe  (cedroty) perskie  -
  —  gruntow e  -

M e lo n y  siatkowe w ielkie  w  phsy
—  —  K a n ta lu p y  ranne  

Kaw ony różne - 
K a la f i jo ry  ang ie lskie  ranne w ielkie

—     C yp ry  yskie późne Wielkie
Kapusta brunszw icka * b ia ło  g łow iasta

— —  W łoska Safoyka  ra n n a
  —  Czerwona g łow iasta

B ru k ie w  am erykańska żó łta
—  —  G ranatow a  

Szpinak ang ie lsk i d łu g o trw a ły  »
G alerepa w it d e ń k a  b ia ła  1 g rana tow a d itto  
Jarm uż fry z o w a n y  zie lony  - duto

— —  fry z o w a n y  czerwony  -  d itto
 pstrokaty w  różnych ko lo rach d itto

S a ła ta  inspektowa ran na  - -  d itto
— —  g run tow a  g łow iasta  -  -  ditto  

B adysa  o k rą g ła  b ia ła  nasiona doskonałe d itto
-i— —  o k rą g ła  czerwona  - - d itto
 podługow ata czerwona  -  d itio

R zodkiewka miesięczna przeźroczyst a d itto
   miesięczna b a la d ługa

R zodkiew  g run tow a  w ie lka  b ia ła
 — g run tow a  m urzynka

Selery lipskie  Kłębiaste w ie lk ie  
P o ry  le tn ie  i  zimowe -  
Cebula hiszpańska w ie lka b ia ła

  —  hiszpańska w ie lka  czerwona
  __ holęderska w ie lka  żó łta

E n d y w ia  T
Rzepą  -
P ie truszka  cukrow a fu n t  r.s. \ \
M archew  pom arańczowa fu n t  r. l i  -
B u ra k i czerwone d ług ie  fu n t  r. 1 
B u ra k i ćw ikłow e fu n t  r .  i
C ykorya  w ie lka  f u n t  r. 1 kop. 76 ło t
N as iona  różnych  kw ia tów  le tn ich  1 d łu ­

g o trw a łych  , pączków razem  4 o 
po g r  10 - - -  r  st'm 2

pp tymże ogrodzie oprócz nasion , znaydu ją  się 
do p rze d a n ia  wszelkie ros im y  treybhauzowe , o ra n -  
żeryyne, i  ogrodowe , pod ług  osobnego kataingu,szcze­
p y  drzew  owocowych, porzeczki holenderskie w ie lk ie , 
agrest ang ie lsk i wie U ,  m a lin y  am erykańskie w ie l­
kie etc. Ż y c z ą c y  nabyć, zechcą adresować się do o- 
g ro dn ika  L ud w ika  Ja cyn y . mieszkającego w tymże  
g rodz ie , k tó ry  z akura tnośc iąus łuzy c ma obowiązek. 
W ty m ź e o g ro d z ie  p rz y jm u ją  się ch łopcy  do na­
u k i o g ro d n ic tw a  , za um ow ą  z w łaśc ic ie lam i.
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W y js ż c lia  za g ra n ic e .

3 . P rz y b y ły  do W iln a , z S a x o n ii za w ła ­
sn ym i in te resam i K a ro l W ilc h e lm  D y try c h , w y je ­
żdża za g ra n icę  do K ró lestw a  P rusk iego  1 S a x o n u •
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W y s .  T h e r .  l i e a u .  
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Połnoc. Zachód. 
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